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/ . / Jako druga wys tąp i ła Grupa Chwilowa w trzyosobowej reprezen
t a c j i . Podobno z e s p ó ł p o d z i e l i ł y kontrowersje a r t y s t y c z n e , jak ie 
powstały w t r a k c i e budowania spek tak lu . Mimo niezgody dwu członków 
s t a r e j formacj i na os ta teczny k s z t a ł t Wędrówek n i e b i e s k i c h 
/ r e ż . T . P i e t r a s i e w i c z / , mieszczą s i ę one w poetyce wspólnie niegdyś 
wypracowanej, na k t ó r a składa s i ę m. in . zamiłowanie do s u r r e a l i s t y c z 
nego ża r tu , do rekwizytu o niespodziewanej budowie i metaforycznym 
s e n s i e . P rzeds t awien ie dowodzi, że jego twórcy mają sporą umiejętność 
wykorzystywania na s cen i e wszechstronnych właśc iwośc i każdego 
t e a t r a l n e g o znaku. Kiedy pojawia s i ę kob ie ta n iosąca saganek, to j e j 
krok j e s t tańcem, a s t u k o t butów i ch lupotan ie wody- muzyką, zaś 
mokre plamy roz lewające s i ę po podłodze - malarstwem. Taka kondensacja 
znaczeń j e s t źródłem wielu atrakcyjnych d la widza efektów, a l e sama 
w sobie n ie gwarantu je jeszcze s i ł y wyrazu. Z w ie lu składających s ię 
na to p rzeds t awien ie motywów, których z łożenie w spójną ca łość 
przychodzi mi z trudem , zainteresował mnie t e n , k t ó r y pojawia s i ę 
w wyniku - żargonowo rzecz ujmując - ogrywania l u s t e r " . Pod tym 
nieco lekceważącym określeniem chcę zauważyć całkiem poważnie 
potraktowany zab ieg wobec r z e c z y w i s t o ś c i . Podobne za in te resowania 
odnalazłam w c z e ś n i e j w g ra f i ce I z a b e l l i Gustowskiej w cyklu 
" Względne cech podobieństwa ", dla k t ó r e j l u s t r z a n e odbic ie 
j e s t nie t y l k o przedmiotem technicznego eksperymentowania, a l e 
s tarowi bodziec f i lozof i cznych dociekań. Posłużę s i e więc j e j 
określeniem: n a s t ą p i ł o swego rodzaju wejśc ie w grę i prowokowanie 
s y t u a c j i n ie jednoznacznych, by sprawdzić zakres t e g o , co podwójne 
co w końcu doprowadzi ło do zafascynowania samą n ie jednoznacznośc ią . 
To ty lko jedno z możliwych odczytań Wędrówek . . . . .Być może 
prawdziwszą i n t e r p r e t a c j ą zabiegu z lus t r ami byłoby d o s t r z e ż e n i e w nim 
sposobu na uzyskan ie drugiego no ziemskim- boskiego /bądź ty lko 

psychicznego / p lanu a k c j i . 


